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Nowe płace nauczycieli. 


Projekt ustawy o regnlacyi płac nauczyciel- 
skich, wniesiony przez Wydriał krajowy, opiewa 
jak następuje 

Nowe podwyżsrenie płat nauczycieli ludowych 
wedlug Eaproponowanego przet Wydziałakrajowy 
projektn wynosi wogóle 2,647.785 karon. Do 
tej kwoty zwiększonych wydmików należy doli- 
ezyć nadto wyżeze wydatki na podniesienie eme- 
rytur, wdów i sierót, wynagrodzenie "a godziny 
nadobowiązkowe, oraz na koszta przesledłenia, 
jakie są naturalne w następstwie podwyższenia 
płac sasaduiczych. Łącznie s tem zwiększenie wy- 
datku skutkiem projektowanej regulacyi płac do- 
sięgnie w roko 1908 do 3 milionów, ogólny sań 
wydatek na płace nauczycieli wyniesie w r. 1908 
około 15 milionów. 1 

Projekt wydziału krajowego oparty jest ua 
następujących zasadach: 

I. Podwyższenie płac otrzymają wszyscy siali 
nauczyciele i nanczycielki uraz uanczyciele tym- 
czasowi, posiadający zupełną albo tylko częściową 
kwalitikacyę. ; 

TI. Podwyższenie obejmuje wszystkie tray dzla- 
ły dochodów służbowych nauczyciuli b j. płacę 
główną, dodatek na mieszkanie i dodatek pięcio- 
letni. 

IIl. Naoczycielki otrcymają 9U pre. podwyż- 


ssonych pisc nauczycieli, wraz z dodatkiem na 


mieszkanie; dodatek aś pięcioletni pabiersją w tej 
samej wysokości, eu nauczyciele. 

Projekt zachowuje ten sam system pat, [kr 
sostaje więc zarówno podział płac nanczycielskich 
«m i miany w sukolach pospolltych i na 2 klasy 
w sekołsch wydsiałowych, a takte i ilość stopni 
płac w każdej klasie. Zmieniony zostaje tylko 
procentowo stosunek liczby posad w cawartej 
klasie w ton aposób, że analogicznie do innych 
klas dla *j, posad przeznacza się stopień najniż- 
may, dla *4 części, średni a dla t4 stopień naj- 
wyższy. 

Pozostawienie nadal dotychczasowego slosun- 
kn, weding którego %4 posad w tej klasie po- 
biera najwyższy wymiar płac, pociągnęłoby za 
sobą zwiększenie wydatków blisko o 300.000 kor., 
które nie dułuby się dostatecznie uzasadnić, 
wobec tego, że przyznanie w pierwezej klasie 
połowie natczycieli najniższej płacy w kwocie, 
która ntanowiła dorychczas stopień najwyżazy, 
wydaje się dostateczną poprawą ieh bytu. 

Jako punkt wyjścia przy regulacyi plac uau- 
eeycieli stałych, przyjął Wydział krajowy kwotę 
stanowiącą obecnie najwyższy stopień płacy 


w cewartej klasia t. j. 1000 kor., podwyższając 


następnie płace e 200 kor. na każdym stopniu 
każdej klasy; przyczem jednakże uajwyżany sto- 
pień płacy klasy niższej równa się najniższemu 
stopniowi płacy w następnej klasie wyżazej. 


Ca do dodatków pięcioletnich proponuje wy- 
dział krajowy ieh podwyższenie w pułączeniu za 
stopniowym wzrostem kwot, z tego tytułu przy- 
znawanych, w miarę lat służby, z ta w ten spo- 
sób, że pierwsze dwa dodatki po pięcie | deie- 
slęciu laf:ch służby wynosiłyby, jak dotychczas 
100 kor., następnie dwa po 16 I 20 latach służby 
150 kor., ostatnia zaś dwa po 95 i 30 latach 
służby po 200 kor. Stopniowanie takie jest wska- 
zane ze względn na romnące w miarę lat wydatki 
pc na utrzymanie rodziny ! kartałcenie 
riect. 


Projekt podwyższenia płac nauczycieli przed- 
stawia się jak następuje: 


Klasa IV. 


* posad: nauczyciele 200+ 70=270 tj. 40-7 0/ę 
nauczycielki 1004- 65—155 tj. 176 „ 
t/a posad: nauczyciele 300-- 90— 390 tj. 3994 , 
nauczycielki 180-- 73—252 tj. 264 , 
3 ı posad: nauczyciele 400--110—610 tj. 48.6 , 
naaezyciełki 260-4- 89—349 tj. 517 , 


Klasa I. 
nauczyciele 400--110—510 ti. 
nauczycielki 460-- 89— 349 tj. 
t, posad: nanczyciele 400-120-520 tj. 

nauczycielki —336 tj. 264 
ja posad: nauczyciela 400-130—530 tj. 344 

nauczycielki 220-103-=323 tj. 21 
W szkołach wydziałowych : 
Klasa H. 
posad: nauczyciele 600--170—=770 
nauczycielki 3804-137=—617 
unaczyciele 600-|-180= 780 
nanczycielki 8€0-1-144> 504 

Klasa 1. 
usuceyciele 600-190-790 tj. 3 
uauczycielki 360-144-504 tj 
nanezyciele 600-190 780 tj 
nauczycielki 340==151= 491 tj. 32 3 


*, pósad 46:4 9/5 
317 
394 


24 posad: 


“a ponad 


*j4 posad 


W sprawie I Kuchni stony | 
w Krakowie, 


Od zarządu Kuchni studenckiej, instytuezi sa- 
sugującej na powszechne poparcie, utreymnjemy 
następnjącą odezwę : 

W Krakowie istnieje wiele zakładów, wiele 
towarzystw filantropijnych, a więcej jeszcze osób, 
pragnących nieść pomoc kształcącej się młodzie- 
ży. Jednak nie zapobiega to jeszcze nędzy wśród 
tej młodzieży, zwłaszcza wobec obecnej drożyzny 

Zmiększony uapływ młodzieży do szkół spotę- 
gował też jej niedostatek i biedę. Wielka część 


młodzieży w wczesnym wieku musi zarabiać na 
ntrzymanie lekcyami lub innemi zajęciami i w ten 
sposób niszczy siły młodzleńcze, która powinna 


poświęcić jedynia nauce. Nic więc dziwnego, że 
jednostki, abiecnjące bardzo wiele, już ze szkół 
średnich wychodzą bierne, apatyczne, zniechęcone 
i giną w szarym tłumie, a często odnaleźć je mo- 
żna dogorywająca na suchoty w szpitalach, eana- 
toryach, a po największej części w chacte rodzin- 
nej wsi. 

Społeczeństwo odczuwa czasem. że zaniedbnie 
ciążący na niem obowiązek wychowania młodych 
pokoleń w zdrowia 1 sile i nepakaja swoje sumie- 
nie, sakładając tanie kuchnie, lub wspomagając 
podobne instytucye (w Krakowie n. p. S9. Fell- 
tyanki). Przy tem jednak popełnia się wielki 
błąd, który większość korzystających = tych in- 


jstytucyj odczuwa holeśnie, Subtelniejsze jednu- 


stki z pośród młodzieży wolą przymierać głodem, 
niź korzystać z tej pomocy. Nie dość bowiem zro- 
bić coś dla młodzieży, lecz potrzeba to zrobić n- 
miejętnie. Pomoc, ndzielana młodzieży, nie powin- 
na jej upokarzać, od czego me jest wolne wszyst- 
ko to, co w tym klernnku dotychczas dla niej 
zrobłono. Lwów zrozumiał to i stara się zapo- 
biedz temu przez założoną w ostatnich czasach 
kuchnię, przeznaczoną wyłącznie dla młodzieży, 
kształcącej się. A Kraków?.. niestety! nie zro- 
bi? dotąd tej próby, lecz zata pudjęła ją mło- 
dzież. 

Jut z poesątkiem roku szkolnego 1906/7 zwią- 
zało się grono młodzieży gorącem pragnieniem 
pracy w tym kierunku i przy pomocy materyalnej 
pewnej osoby założyło I. kuchnię stndencką nie ta- 
nią, lecz wzorową, któraby dostarczała prze- 
dewszystkiem obiadów zdrowych i posilnych, cze- 
mu nie czynią zadość tanie kuchnie, a tem mniej 
osłanione wiród studentów „ropki felicyahskie*. 
Wieln z tego grona korzystało s dotychczasowych 
dobrodslejatw esyntonych młodzleży i głęboko abole- 
śnie odezało upokarzającą ich formę;] dlatego też po- 
stanowiono atraedz się jej i zarząd kuchni powierzyć 
samej młudsieży, puniaważ potrzebujący koledzy 
najchętniej 1 najofaiej zwracają się do kolegów. 

Nie czynimy nikomu łaski anl dobrodziejstwa, 
albowiem pomoc udzielona młodzieży czy to przes 
samą młodzież czy to przez społeczeństwo powin- 
ns być tylko wypełnieniem uświadomionego obo- 
wiązku, a nie aktem wapaniałomyślnej laski. 

Z tem zaznaczeniem i przekonaniem, że społe- 
czeństwo i młodzież zrozumie godne poparcia ta- 
biegi tego grona, zwraca się zarząd do ogółu, a 
czyni to dla tego, bo pragnie pracę szeroka roz- 
winąć i przyjść z pomocą wszystkich egłaszającym 
się. Na razie kuchnia musiała się ograniczać w 


| przyjmowaniu i robieniu ulg z powodn skromnego 


fundnszu, który załedwie starczył na pokrywanie 
miesięcznych wydatków. (Obrót bowiem kasowy 
od 1-go pażdziernika 1906 r. do 20-go stycznia 
1807 wynosi zaledwie około 1060 koron). Z po- 


czątkiem jednak drugiego półrocza szkolnego ku- 
shnia postanowiła działalność awą rozszerzyć i ' re- 
alizować kilka projektów w celn pomnożenia fup- 
duszu, czem przedewszystkiem powinien się zająć 
ogół młodzieży przy pomocy społeczeństwa. 
Mamy nadzieję, że głos nasz odbije stę echem 
wśród ogółu, albowiem (jak mówi pisarz amgiel- 
ski): „Każdy s nas winien choć w małej enęści 
mczynić eoś dla sdrowia przyssłych pokoleń“, 
i aaa mieści się prsy nlicy Szczepańskiej 
7, M. p 


z EEEE 


Bandyci zakopiańscy, 


Sprawa napadu na kantor Modlińskiego w Za- 
kapanem, która taką w całym kraju wywołała 
senzacyę, rozegra się wkrótce przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Nowym Sączu: 

Jak się dowiadujemy, csterej E aresstowanych 
w tej sprawie młodzieńców sąd nowosądecki wy- 
puścił z więzienia | zaniechał przeciw nim doche- 
dzenia Dwaj główni sprawcy napadn, Jurgiale- 
ki i Zebrowski, zostali nadal zatraymani w wie- 
sieniu. 

Rozprawa przeciw nim odbędzie się w pierw- 
szych dniach marca. Obaj oskarżeni są o zbrodnię 
ear 0 EA tajnego stowarzyszenia. O- 
rony oskarżone, urgielewieza podjął się atwo- 
kat dr. Włodzimierz ró Joz 

W Sączu rozprawa ta budz! olbrzymie wrate- 
nie, tak samo zresztą jak w Krakowie. Będzie to 
bowiem bądźcobądź rozprawa niepowszednia i te 
ze względu na osoby obydwóch oskarżonych. Jak 
to już pisaliśmy, obaj są ludźmi, pochodzącymi 
z dobrych rodzin, obaj otrzymali wysokie wyksutał- 
cenie, obaj padli ofarą przewrotu pojęć 1 mydli, 
wywołanego bnrzą rewolucyjną w Królestwie, skąd 
obydwa pochodzą. Badanie tła zbrodni będzie więa 
ogromnie ciekawe. 

Z rosjrawy zamiessęzać będziemy dokładne 
sprawozdania. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Poseł Danielak przeciw Redakcyi 
„Czasu“, 


Przed trybunałem przysięgłych pod przewod- 
nictwem radcy Ferensa toczyła się wesóraj ros- 
prawa o obrazę czci, na skutek skargi, wytotao- 
nej przez posła dra Danielaka przeciw redaktoro- 
wi odpowiedsialnemu „Czasu“, p. Stanisławowi 
Kopernickiemu. 

Zeszłego roku w sierpnia pojawił się w „Csa- 
ale“ artykuł, pod tytnłem: „Nieudany wiee w Po- 
roninie*, w którym korespondent opisywał prae- 
bieg wiecu, zwołanego w Poroninie przes posła 


Nowy 


Żyd wieczny tułacz 


opracncał Walary Tem:icki. 
Ciąg dalszy. 


Byłto młodzieniec, zaledwie dwadsieścia lat 
mieć mogący, branatnej cery ciała; różnobarwnym 
pasem przewiązana na nim była długa, z białego 
grubego muślinn suknia; na głowie mały, czerwony 
zawój, a w uszach i na ręku srebrne obrączki... 

Przybywszy na miejsce, gdzie się ścieżki ros- 
chodziły, puścił się bes namysłu tą, eo prowadziła 
do namiotn Dżalmy.. od którego jnż ledwie czter- 
dzieńct kroków był oddalony. 

Ogromny motyl, jakich na wyspie Jawie jest 
mnóstwo, co, rospostarisey skrzydła, rajmują prze- 
strmeh pięć do sześciu cali szeroką, koloru, jak 
najpiękniejsza nitramaryna, przelatując z kwiatu 
na kwiat... usiadł na krzaku wonnej gardenii tak, 
it go ręką łatwo dosięgnąć można było... 


P ieczęcie kauczukowe 


ST. NIEMCZYK dawniej F. WOJTYCH 


Kraków, Sukiennice 10. Firma założona w roku 1879. 


„szybka 
i dokładnie 
wykonuje 


Spostraegłasy to, młody Indysnin zaprzestał 
Śplewa i stanął, wysunął naprzód nogę ostrożnie, 
potem rękę, chcąc złapać motyla... 

Nagle zławróżbny Dusicie] stanął przed Indya- 
ninem; śwłat, podobny do pnszezonej proey, obił 
sią o jego usay | z szybkością błyskawicy renco- 
na linka trzykroć okręciła się mn dokoła seyi, A 
jednocześnie kula, na niej się unajdująca, gwałta- 
wnie uderzyła go s tyłn w głowę. 

Napad Dusiciela był tak nagły, tak nlespodzia- 
ny. iż slaga Dżalmy nie zdążył ani krzyknąć, ani 
nawet jęknąć. 

Zachwiał się na nogach... 

Dusiciel szarpnął mocno linkę, ciągnąc w rę- 
ku trzymany jej koniec... 

Sniada twarz Indyanina zczerniała, jak ciemny 
kurmazyn, upadł na kolana, machając rękami 

Dusicial przewrócił go, zacisnął linkę okoła 
szyi tak gwałtownie, iż krew przez skórę wytry- 
sła.. ofiara drgnęła jeszcze kilka razy konwulsyj- 
nie, a potem... jūż ani snaku życia... 

Podczas tej krótkiej ale okropnej walki ze 
śmiercią, morderca, klęcząc przed swoją ofiarą, 
chciwie czyhał na najmniejsza jej drgnienia, wle- 
pił w nią nieruchome, iskrzące się oczy i zdawało 


się, że pogrążył się w npojenin okrutnej rosko- 
Szy: nozdrza mu się rozdęły, żyły na skroniach 
1 szyi nabrsmiały i tenże sam straszny nśmiech, 
który azpecił twarz jego, kiedy spostrzegł, że Dżal- 
ma śpi, odsłonił unowa czarne, ostre zęby, które- 
mi, skutkiem nerwowego drgania, zgrzytał... 


Lece wkrótce ałożył ręce na wzdymających się 
mocno piersiach, spuścił głowę | zcicha wyrzekli 
kilka słów tajemniczych, podobnych do wzywania 
bóstwa lub modlitwy... 

A potem oddał się snowa dzikiemu wpatrywa- 
nin się w tropa. 


Krwawy, zwierzęcy wzrok tego człowieka o- 
kropniejszym był od wzroku hyeny albo tygrysa, 
kiedy, gotując się do rozszarpania swej zdubyczy, 
usiadłszy przy niej, z rozkoszą spogląda na ofia- 
rę... Lecz preypomniawazy sobie, iż rzecz jeszcze 
nie załatwiona, s żalem oderwał się od lubego 
widowiska, a odjąwszy stryczek 1 opasawszy się 


: nim, odciągnął ostrożnie tropa g drugi i, nie zdją- 


wszy z niego pierścieni, schował go w zaroślach. 


Duvitie] wrócił znowu w stronę namlotn Dżal- 


my i zbliżył się do niego, czołgając się ciągle na 
brzuchn 


Powiedzieliśmy już, ża namiot tworgyły maty, 
rotpięte na bambusach. 

Wydobywaky z za pasa nóż. którego obosie- 
czne ostrza obwinięte było ligciem bananowym, 
Dasicle| zrobił nacięcia w macie na trey atapy 
długie; uczynił to ostrożnie, cierpliwie i sręcznie, 
zwłaszcza że nóż był bardzo ostry i najltejsze po- 
ciągnięcie dyamentu po szkle więksiege narobi- 
łoby szelestn. 

Dusiciel przyduchiwał się znowu przez chwilę, 
schował nóż za pas, wsadeił głowę do namiotu, 
przez otwór zrobiony w macia | zajrzał wewnątrz. 

Widząc, że Dżalma śpi mocno, nie zawahał się 
wsunąć do środka z niesłychaną śmiałością. 

Niebo, dotąd czysto-biękitne, pogodne, powoli 
czerwienieć zaczęła; rzadkie promienie słońca, pree- 
bijając się tu 1 owdzie przez ponure sklepienie 
drzew, dochodziły do okna namiota, ale jug blade, 
jakby przynosiły złą wróżbę. 

To przyćmione światło odkrywało wszystkie 
przedmioty dziwnym blaskiem, jaki możnaby wy- 
stawić sobie, gdyby się patrayło przes szkło mis- 
dsiano eserwonej barwy. 


Dalsty ciąg nastąpi. 


'.Monogramy 


herby, naplsy oraz wszelkie Inne grawury w złocie, srebrze | kamieniu BE 


wykonuje Zakład 
art.-rytowniczy 


ST. NIEMCZYK dawniej F, WOJTYGH 


Kraków, Sukiennice 10. 
Firma założona w r. 1879, 


Danielaka. W sprawozdaniu tem podnieslono, te 
na wiecu skierowano przeciw posłowi Danielako- 
wi bardzo poważny zarzut, a mianowicie, że pos. 
Danielak sdradza tsjamnice poufne Koła polskie- 
go w Wiedniu dziennikowi „Neue frele Prese“. 
Pos. Danielak przesłał redakcyi „Czasu” aprosto- 
wanie, którego jednak nie umieszczono, tak, że 
p. Danielak musiał się udać na drogę sądową 
1 gaskarżył odpow. redaktora „Czasu“ „p. Koperni- 
okiego o obrazę czci. P. Kopernieki zasiadł wesa- 
raj na ławie oskarżonych przed trybnnałem prey- 
sięgłych. = 

Oskarżony oświadczył, te do winy się nie po- 
eauwa, bo sprawomdanie g wiecu otrzymał od pa- 
wnego księdza, osaby bardzo wiarygodnej. Spro- 
atowania nie umieścił, bo były w niem zdania, ubll- 
tające wyborom. Oskarżony gotów jest przepro- 
wadsić dowód prawdy na podstawie szeregu piam, 
które o tym wiecu pisały. 

Obrońca oakarżonego pref. dr Rosanblatt n- 
śwlalesył, że dziennik nie jest odpowiedsialny za 
zarzuty, czynione posłom na wiecach. Na stwier- 
dzenia, ża podniesiona w sprawozdania „Czasn* 
sarznty były rzeczywiście na wiecn podniesiona, 
wnosi obrońca na wezwanie szeregu świadków, 
nesestników wiecu. 

Qakarżyciei dr Danielak zgadza się na wezwa- 
nie tych świadków, potsem opiauje przebieg wie- 
eu. Wiec był awołany przez niego, a centrowcy 
chciall go rozbić. Zastępca oskarżyciela dr Cze- 
enak ce stanowiska prawnego nie sgadsa się na 
dowód prawdy, jeżeli jednak oskarżony chce go 
przeprowadzać, wnosi równieź o zawenwanie świad- 
ków, uczestników wieen, między Innymi dra Graka, 
komisarza starostwa Preka, wójta poronińakiego 
Gata i innych. 

Podcsaa przerwy, sarsądzonej przez trybunał, 
przyasło jednakże między strunami do poroznmie- 
nia, sawartego na następujących warunkach: Oskar- 
żony uświadtza 

a) że redakcya umieści sprostowanie posła Da- 

nielaka s opnsaczeniem nstępów, powodu któ- 
rych uważała za wakazana umieścić gu maras 
po nadesłaniu, 
b) że zarzuty, jakoby posel Danielak zdradzał 
poufna tajemnice Koła polskiego w Wiedniu, nie 
nostały podniesione ze strony redakcy! | redakcya 
ieh nie podtrzymoaje. 

Wikutek pogodzeula aig atron rozprawa skob- 
anyła się o poda. 10 rano 


Krwawa zemsta kłosownik 


Rosprawa przeciw Stanisławowi Taborskiemau, 
oskarkonemu o zabicie strzałem me strzelby nieja- 
kiej Sałgowej w Kwaczale ì Józefowi Taborakie- 
mu, oskarżonemu o namówienie Stanisława do 
abrodni — o esem onegdaj szeroko pisaliśmy, sa- 
kończyła stę dopiero we czwartek o godzinie 13 
w nocy. Na podstawie werdyktu przysięgłych try- 
bonat o północy ogłosił wyrok, skazujący Stani- 
uława Taborskiego sa zabójstwo Sałgowej na 5 lai 


E. FOURRIKR. 


Nagroda łagodności. 


Miałam trzydzieści pięć lat t byłem kawale- 


rem, co wprawiałe w desperacyą moich rodzieów. 


Wymówkom nie było końca. 

— Nie myślisz przecie nostać całe życie ka- 
walerem? Stary kawaler, to jak sucha gałąź, któ- 
rą sią odcina. Skora naa nia stanie, cóż ty po- 
cnnietz ne sobą? Kto sią będzie. twoim domem 
zajmował? Chcesz chyba, żebyśmy umarli se zgry- 
noty? Tyle jest panian do wsięcia. Znamy świe- 
toe partye. 

I po ras setny wymieniano mi te watyntkie 
dwietne partye ; 

Irena Babichard, jedynaeska, rodzice atarey, 
byli właściciela rafineryi syropa, posag znaczny. 
Calina Rosenville, córka pośrednika w sprzedaży 
bydła, sierota, pokaźny majątek | nadzieje, jedy- 
obierczyni chorej ciotki, będącej od lat 
piętnastn jedną nogą w grobie. Henryka Póchard, 
córka notarynaza, którego prześladowało nieszczę- 
deie w awoim czasie. Ofiara pomyłki cądowej (o- 
dabrano mn notargat), co jednak nie przeszkodziło 
mu dojść do grubej fortuny, która rzuca zasłonę 
na jege przeszłość. Yvetta de la Brancleria, mło- 
da osoba, bardzo „dobra“, posag niewielki, ale ja- 
kie atosanki! ete. ete. 

Było w czem wybierać. 

To mi się tylko mia podobało, że wiecznie była 
mowa o posagu. Będąc na atanowiskn, które mi 
aapewniało niezależność, chciałem przedewszystkiem 
ożenić się a panną, któraby ml się podobala. 

Udawałem głuchego. 

Tak rzeczy atały, kledy pewnego dnia moja 
lotka | moja knzynka wtargnąły do moich ro- 
dsieów. 

— Mamy to, czego trzeba Emilowi! — rzekła 
niotka. 


| lokal, 


oigżkiegu więzienia « postem tu miesiąe | elemnieą 
w rocznicę zbrodni, t. |. każdego 10 graduia. Jó- 
zef Taborski werdyktem przynięgłych został nwol- 
niony w zupełności od winy i kary. 

Rozprawa budziła bardzo wielkie raciekawie- 
nie. Ogłoszenia wyroku oczekiwała bardzo liczna 
publiczność, wypełniająca audytoryum, w tem mnó- 
atwo kobiet, które wypełniły galeryę. 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dmia 16 lutego 1907. 


Węgisi miejakl. Sklad węgla miejskiego zubrał 
aig teraz na seryo do pracy. Widocznie poskutkuwały 
ustawiczne skargi w dziennikach, bo, Jak nas infor- 
mują z magistratu, miejaki akład posiada dzinią|j wę- 
gla podosiatkiem. Wczoraj wymano na miasto 20 wo- 
zów z węglem, a nadto sprzedawano węgiel w akla- 
dzie na mlejseu; przez dzień sprzedano przeszło GUO 
centnarów w samym składzie. Musimy za to wyrazić 
zarządowi składu najwyższe uznanie. Dzialaj brak wę- 
gla dawał się Krakowianom odczuwać bardziej, jak 


kiedykolwiek indziej. Mróz bowiem ula tylko nie ustę- | 


puje, ale wzmaga się prawie z dniem każdym. 
Ogrzewalnia miejska. Wober panujących od kil- 
kunastn dni silnych mrozów, dających nię okropnie wa 
znaki ubogim, którzy muszą przez dziań przebywać 
na ulicach, poczynił magistrat atnrania, aby znowu 


otworzyć miejskie ogrzew Dzięki uprzejmości 
Banku blpotecznego, który znuwa odatąpił bszpłatnie 
awój lokal w Rynka głównym, otwartą tam została 


wczaruj ogrzewalnia po raz drugi. Obecnie czyni ma- 
glatrat starania, aby drugą ogrzewalnię urządzić na 
Kaźmierzu. Na razie dobre chęci magistratu rosbily 
sig o brak lokałn. Jak tylko znajdzie się odpewiedoi 
natychmiast otwartą zostanie na Kaśmierzn 
druga ogrzewalnia. 


Kandydaci. Dr Jan Waligórski, sekretarz Uniw.. | 


w liście, nadesłanym nam, zaprzecza stanowczo poglo 
sce, jakoby zamierzał kandydować z okręga wiejskiego 
Kraków Podgórze-- Wieliczka — Dobczyce. (Wiadomość 
a tam pojawiła się także w dziennikach lwowskich i 
w „N. Fr. Prose”) 

„Kuryer Lwowski* donosi : 

sZ ramienin Rady narodowej kandyduje ka. Laun 
Pastor z Biecza, prezen „centrum ludawega*. Socyalna 
demokracya wysuwa kandydatorg p. T, Tokarskiegn 
x Gorlic. To są kandydatury ustalone. Jaku prawdo 
podobną uważać należy kandydaturę burmiatrxa Gorlic 
dra E. Wolniawicza, akoncentr. demokraty. Wspoml 
nają równie o kandydaturze dra J. Baranowskiego, 
adwokata z Jasła, nar. demokraty, Jako piąty kandy- 
dat ataje dn wałki wyborczej dr E, Kozierowski, lekara 
z (łrybowa, neckonserwatynta. 

Donoszą w aatatniej chwili, że ka. Paatar, który 
początkowo uważał ten ekrgg ra zupelnie pewny dla 
siebie, zaczyna podobno teraz tracić wiarą, jakoby mógl 
tam mandat zdobyć. Dla pewności więć zamierza prze- 


Emil — to ja. 

— M no, pomyślałem, spada oa mnie jeńsere 
jedna partya! 
— Swietna partya! — sawol kuzynka. 

— Tak — zaczęła snów elotka — panna la- 
dna, miła, bardzo dobrze wychowana, maluje jak 
amor, śpiewa jak serafin. 

— Nazwiska tej perły? — zapytałam. 

— Karolina Verduret. 

— I co nie nie psuje — dodaje ciotka — gruby 
posag; więc jeżeli i panny Verdoret nie se- 
chcesa — mówi ciotka to już nie wlem, to a 
tobie myśleć ! 

— Tak — dodaje kmsynka — Karolina jest 
aniołem. Byłyśmy razem na pemnyi, gdzie dostała 
nagrodę łagodności. Cók ty na to? 

— Jeżeli dostała wagrodę łagodności — po- 
wiadam — nie mam tym raem nie do sarznesnia. 

Zostało postanowione, że będą przedstawiony. 

W kilka dni później otrsymałem saproszenie 
Verdnretów; elotka mnie tam wprowadziła. Panna 
Karolina, dwadsiestopięcioletnia brunetka, bardzo 
ładna, podobała mi się odrazu. Sposzczając ciągle 
oczy, badała mnie od atóp do głowy. 

Widocanie była uprzedzona. 

Wkrótce potem złożyłem wizytę ł zacząłem 
bywać w roli konkurenta. 

Panna trzymała się w rezerwie, mówiła mało. 
Rodsice byli dla mnie bardzo łaskawi. Zapraszana 
mnie na herbatę. Moja przyszła siadała do iurte- 
piano i śpiewała nam „et:ś*, jak mówiła jej matka. 
Miała głos altowy. Mama podczas tego wy- 
Mesała mi prsymioty srrjej *órki, ojciec zań, za- 
głębiony w fotelu, pali? ogromne cygaro 

Pewnego wieczora moja przyszła teściowa 
otworzyła bibliotekę, vryp ełnioną książkami. 
mojej córki — rzekła — 
była zawase pierwszą na p ensyi. 

Objawiłem mój zachwyt 4 

— Nie ominęła ją nawet nagroda łagodności. 

— Wiedziałem o tem —- mówię. 


stytaował nią następujący Wydział: przeca: T. Bajas, 
wiceprezea : Fr. Zając, sekretarz: Z. Pękalski, akar- 
bnik: J. Kęknś, dyraktor kólka amatoraklegu : T. Lasz- 
kiawicz, bibliotekarz: K. Szymański, wydziałowi: 
S. Wnęk, Fr. Ochalski, S. Hans, S. Uroda, Fr. Ka- 
elarczyk, Z. Niedzielaki, J. Walenta, H, Dudzieki, J. 
Zając, J. Szpak, K. Wyspiański, J. Oramna. W skład 
komisji wzkontrującaj weszli E. Kawiński, K. Sey- 
mański, P. Ceklera. 

Z teatru miejskiego. Prarsiaru komedyj Zygmannta 
Przybylskiegu wywolała w sferach teatralnych tywe 
zainteresowanie; dńwiadczy to o eympatyi, jaką ma na. 
zwiako autora a publiczności krakowekiej. P. Zygmunt 
Przybylski przyjechał do Krakowa i kieroja próbami — 
na przedatawienin będzie obecuy. — W miedziely na 
przedstawieniu wieczornam danym będzie dramat Ibase- 
na: „Rycerze północy” pa raz ósmy. Czwartkowe przed- 
atawienie sztuki tej wypelnilo tear. Piękne dzielo ta 
zyskało już trwały sakcea; na przedstawienie niedzial. 
ne napłynyła jut wielka liczba namówleń, nietylko 
u Krakowa, ale | z prowincyj, tak, 2e jut pozostala 
uieznaczna Ilość biletów, 

Koncart ludowy, auiaraniem Ghkóro rubotniczegu, 
odbędzie mig. 34 lutego br. popol, w sali „Sokola“ za 
wapóładziałem p. Wysockiej, p. Nisinieckiej, śpiawnezki, 
p. Zelwerowicza, p. Dury, śpiewaka, p. Zakrzawakiago 
raz Chóra robotnierego 

Kiciński żegna alę z Krakowem. Znany artynia 
tentra ludowego, Kicibski, ulubieniee szerokich afar 
naszegu miasta, pu dloższej chorobie, jaka go przez G 
tygodni przykuła du łóżka, wyjeżdźu x końcem b, m. 
a Krakowa, Na pożegnania urządza josgcsa „Kita“, 
jak go zwią popularnie w eslem mieście, wieczór 
śmiechu, na którym pożegna elg z Krakowem, Wia- 
ezór ten odhędzia uię dnia 74 b. m., w auli Klubu 
pocztowego ul. Lubiez 5. Nie wąlysmy, ôa duża aala 
Klubu wypołni się po brzagi pnbliexnością, która 
w tan sposób najlepiej okaże sympatyę swamn aln- 
hieńcowi. 

Przedatawienie amatarakie. Siowary, drakaruy 
„Ogaiska” urrądsa w niedzielę dolu 17 b, m, przed- 
stawienie amatorskie. Odegraną zostanie xnakomiia 
komodyu Fredry „Zemata*. Kółke amatorskie „Ognie 
ska*, orządzające to przedstawienia, ma w awam gro- 
mie kilka wybitnych sił, co daja rękojmig, że „Zaa- 
odegraną będsie bardzo dubrze, tak samo, jak 
wszyskie, dotychczas grane komedyjki. Pocnątsk praed- 
atawiacia o godz. 7 wieczór. 


rzuć ale na ukręg gmin wiejskich, złożony z powiatów 
aadowych Gorliea— Biee: — Jaslo“. 

Zmarły ù. poseł de Arnold Ragapart de Po- 
rada zapiaał na cela izr. gminy wyznaniowej w Era- 
kowie 200.000 k. 

Stowarżyszenia Inatalatorów krakowakich 2a- 
wiązała się cnegdaj. Przewodniczącym komitetn obrano 
lnż. p. Nitacha. 

Z cechu cuklerników. We czwartek wieczorem 
odbyła aig w gmachu Ak. kandlowej otwarcie kurau 
fachowego eutierników, urządzonego ntaraniam | koaztem 
Stow. enkleruików i piernikarzy. Na uroczystość otwar- 
eis przybyli + lcoprazydent Chyliński z r. Kosobnekim, 
prez. Izhy band] ttner, instruktor Stow. przem yal- 
wych W. Ostrowski, sekrelarz magistratu Groele, dyr. 
azkoły bandlowej Kannenberg, przełożaństwo Śtowarz. 
cukierników | pięrnikarzy z przełożonym p. M-likiem 
na czaje. 

Uczniów kors liczy 33, Nanka będzie a'ę odbywała 
przez pięć dni tygudnia, od poniedzialku do piątku, 
zawaze od 6—B wieczór. Uczniów na knra przysłały 
uaatępujące firmy cukiernicze: Piątkowaki i Kiss (6), 
Piasecki (5), Maurizio i Michalik (po 3), Klimerak, 
Kondelewicz, Majawski, Malik, Siermontowaki i Pis- 
ezarku pu dwóch, Brzezina jednego, wreszcie wlaścicie| 
fabryki plerników p. Urbański trzech -— razem 33. 

Kierownictwo knrau spoczywa w rękach dyr. Kan- 
nenberga. Nauki udzielać będą dr Bler o środkach apo- 
żywezych, malarz p. Bukowski rysunków, natezyciel 
azkoły wydz. p Krakowski kaligrafii, orzędnik mag. 
Krzyżanowski raclunkowości, prof. gimn. Robieskiego 
dr Waanng języka niemieckiego oraz prof. Weigt ją- 
zyka polskiego, historyi | geografii. 

Po szeregu przemówień, w których wyknzywano 
znaczenie tego kuraa, urządzunego wedlug nowoczesnych 
wymagań poatępa i nauki (ostatni przemówił prakty- 
kant p. Grzywacz e cukierni Kisaa, dziękując za otwar- 
cle szkoły), odbyła się próhna lekeya języka polskiego. 

Czaska B Przed kilku dniami odbylo alọ 
w „Czeskiej walne zgromadzenie członków, 
na którem wybrano nowy wydzial. Prezesem zostal po- 
nownie wybrany dr Wacław Chlnmsky, żastępeą pre- 
zesa p. Jerzy Valenta. 

Ogólne Zgromadzenie Kongregscył kopieckiej od- 
będzie sią w niedzielę dnia 17-go lutego br. n godzi- 
nie 3 po połndniń w sali posiedzeń Rady miajakiej na 
ratuszu krshowakim. W razie niezobrania aig kompletu 
wymaganego statutani, udbędzie alę zgodnie z § 23 ast. 2 
tego samago dula u gudring później, tj. o godzinie 4 Briakin Juliusz, wlodociany akrzypek, uczeń kon. 
po poludniu powtórne ogólne zgromadzenie bez wzglądn | atrwatoryum w Ekaterynonawiu, tąpi a prodakcyg 
na iłość obecnych cxlonków. | w sali prób Tow. muzycznego (w atarym teatrza) wa 

Na porządku dziennym: 1) Odczytanie protokółm  wturok, —  Urządzeniem pradukcyi zajęło się grono 
2 okólnegu sqromadzenia z dnia 1l-go lutego 1906 r.  tezaui prof, limlawicza, prsęnąc w ten sposób przyjść 
2) Odezytanie nadesziych piaw, 3) Sprawozdawvie Rady w pomoc nbogiemn koledze. — Bilety nabywać można 
Kongragncyi za r. 1906 4) Sprawozdanie komiayi kon- | w Tow. mtzycznem w godzinach od 5—6 wieczorem. 
trolującej » wnioskiem o ndxlelania absolntorym Pod. Celem nżywienia i urozmaicenia pradnksy! wazmą \iùsial 
xkarbiema. A) Spraw sadunie kamiayi Riura pracy. 6) w tym wieczorne dwaj utalentowani ncaniowie prof. La- 
Radżet na mk 1517. 7) Wybory Starszego i Ridy. lewiera pp. Rosenblum 1 Podolski. 

B) Przyjęcie nowyc!: czlonków. 9) Woloski Kiermasz na rzecz budowy domu podrzutków. 

Z „Gwiazdy“ Na walanm zgrumadzeniu rzlouków  tltreymnjamy następującą odezwę: Jakaż baleńć prrej- 
stow. Gwiazda- uó%ytew przed kilku dniami, ukon- wować powinna serea gdy widrimy dzieci I ni 


skońesoną panią domu. Bylem dumny œ tego. 
Kiedy się zamknęły drewi ua noatatnim gościem: 

— Naremzcie, sam!! — rzekłem — jesteśmy 
walni od natrętów. 

— Weale nie jesteś grzeczny dla maich ro- 
dziców i naszych gości sanważyla moja żona. 
Wybacz, ala taki się cznię azesgdliwy! — 
mówię jaj z esułością. 

Wyeiągnąłem papierośnicę z kieszeni i nabie- 
rałem się do zapalenia papierosa. 

— Spodziewam się, że nie będziacz palić — 


— Chee ją pan eubaesyé? 
— Nle śmiałem o to prosić 
Teściowa podała mi ksiątkę: „Historya nie- : 
:zezęśliwych królowych”. Musiało leb być duże, ; 
ho tom był bardse grnby. Ryl ilustrowany. Prese- 
wertowałem go. Jedna rycina przedstawiała nie- 
suezęśliwą Josnaę Grey, gotową oddać swoje elaia 
katowi, druga, Maryę Stuart z głową na klótu; 
inna saś Maryę Antoninę, wstępującą na szafot. 
Pani Verduret pokazała mi pa kolei wszystkie 
nagrody, otrzymane przez jej córkę. Musiałem 


ek ukiem na katda książkę i gratnlować ssesę- | mówi Karolina. 
liwej matee. Z 
Skorzystałem z pierwazej sposobności, kledyśmy sika! Jednego papierosa, malutkiega papiere- 


się znaleźli naml s panną Karoliną, ażeby ją wy- 
badać na puokcia uczuć dla mnie. 

— Panno Karolino — rzekłem — będąc na 
drodze da zostania mężem pani, pragnę wiedsieć, 
ezy nie jestem pani niemiły ? 

— Moim rodsieom alę pan podoba — odpowie- 
działa — będzie pan przez nich przyjęty, a dobrze 
wychowana córka powinna się poddać woli swoich 
rodsleów. 

— Nia godzę się na to! — rzekłem. — Pray- 
zwolanie rodziców nie może ml wystarenyć, chcę 
praedewazyatkiem wiedzieć, cay pani przynwala. 

Spościła oczy. 

— Nia powiedsiałam panu, że nie dają mego 
przyzwolenia... 

— Więc się pani zgadza! — zawołalem. 


- Ani malatkiego — odparła oschlym te- 


— Alet, żoneczko... 

Nie. 
Cey ci dym szkodnit 

R Nie szkodai mi, ale sobie nia tyczę, żebyś 
palił. 


Twój ojciec pali cały dzień. 
Mój mąż nie będzie palli. Nie jestem jak 
jagnięciem, któreby się pozwoliło xartnąć. 
A to co, — kręci mi alg w głowie — to 
nla moja żona; zamieniono mi ją chyba... 
— W małżeństwie, powiadam, — 
bia robić wzajemne ustępstwa 
jem atarem prayawyczajeniem... 


mama 


_  Unieslony radością, ująłem s ussanowaniem z. Żartajęcć 1 jot. 
jej rękę i neałowałem ukradkiem palnaski, s któ- ZANO Mu oh A Byd 


rych eofnięciem nie bardzo się Apleszono. 
Kuzynka miała racyę: moja przyszła była 
aniołem; niegodzien byłem podobnego skarbo. 
Wsgląd ten jednak nie powstraymał mię i mał- 
żeństwa zostało postanowione. 
| Wesele odbyła się z wlelką pompą; wysadziła 
się familia Verduret. Tydzień trwały bale, obi. 
| dy, wieczory. Sproszono mnóstwo gości. Moja Ło- 
1 na podobała się wszystkim i okazała się odrazu 


spróbuj! 

— A ja, — rackłem — uakaznją el przema- 
wiać do mnie takim tonem | 

Nie skończyłem udania, kiedy dostałem w gło- 
wę ogromną książką. Schyliłem się, ażeby ją pod- 
nieść. Była to... nagroda łagodności. 


Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 
doniczkowych i sztucznych. n 


_akład ogrodniczy Półwsie Zwierzpniackie 29. Kazimierz Miciński 


Japońska Kwiaciarnia! 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 


SZKOLA TAŃCÓW Z. GRUSZCZYŃSKIEGO 


BF w Krvakqwie, ulica Rajska Nr. 10. "gag 


włęta cierpiące i ginąca z glodu, nędzy | opnazczenia! 
Kraków muża się wprawdzia póazczycić że ma w awych 
murach wiele inatytneyl miłosierdzia dla różnego ro- 
dzuju niearczęśliwych, ale brak w Krakowie domu 
dla podrzatków niemowląt. 

Tune miasta naa nbiegły pod tym względem. 

Nia można zań rozwinąć akntecznej działalności je- 
żali wię me ma wlaspego domn. Ludzi i fundnszów na 
utrzymanie niemowląt możaby Opatrzność Boska do- 
utarczyla, gdyby stał dom jaki Jest we Lwowie lnb 
Warszawie. To też grono osób krząta się i zabiega 
okolo tej sprawy | odzywa się do litościwych serc, 
ahy datkami i wszelkiemi sposobami przyczyniali się 
do nrzeczywintnienia tego zbożnego dzieła. W cela ze- 
brania dochudu urządzony będzie kiermasz 16 b m, 
w sali starego tetra o 3 g. popołnsain. Bilety na 
salg 50 bal, dla dzieci 25 bal., na galeryę 3 kor., 
wajście na galeryę od pl. Szczepańskiego 

Przekąski i napoje ns sali, będą po bardzo umiar- 
kowanych cenach. 

Program: Mozyka wojskowa 13 p. p. pod prea- 
wodnictwam p. Hocks. 

3) Uczniowie p. Lalewicza odegrają klika kawal- 
ków na fortepianie. P. Zalwerowiez wyglosi humory- 
styczny monolog. 

Wjlusowania różnych przedmiotów | obrazów wy- 
bitniejszych malarzy. 
ię Seminaryum pywatna nauczycielskie pod dv- 
ie p. Fr. Fremeudauza, które dotąd mieściło wię 
w domu p. Drobnera przy Plecu Szczepańskim, mu- 
si być przeniesione. Wiceprezydont miasta p. Chy- 
Miński zezwolił na umieszczenie tymczasowa semina- 
rjum w szkole wydziałowej miejskiej im. A. Mi- 
ckiewicza przy ulicy Studenckiej, Nauka odbywuć się 
będzie w godzinach popołudniowych. Skoro tylko 
nadejdzie aprobata ze strony Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie, dyrekcys przystąpi natychmiast do roz- 
poczęcia przerwanych chwilowo lekcyj. 

Piknik rólników należał do najwiękazych balów 
karnawału, Dochód, przeznaczony na rzacz Koła Ak. 
Z. P. N. wyniósł 3774 k., czysty dochód 2587 k. 

Tow. kolonii wakacyjnych odbędzie walne zgro- 
madzenie w anli 1. agkoiy realnej 17 lutago o godz. 
11 przed południem. 

Z .Elauteryl". W niedzielą 17 bm. o godz. wpól 
do A wieczorem odbędzie się w aali Tow. uroczynly 
wieczór kn czci rocznicy atyczniowej, — Obok żywego 
aowa wchudzą w program śpiew | muzyka. Wapółudział 
przyrzekli już pp. Isaakowicz, Śhwiński, Dlażyński, 
Chór akademicki i Inni. Wstęp 40 hal., krzesło 80 b., 
dla członków o połowę taniej, 

Wzorowy śmietnik. Piaaliámy już swego czadn o 
wzorowym śmietniku, jaki siq znajdował na dziedzińcn 
magistrato. Śmietnik tan na skutek naszej notatki 
manDigto. Zdaje się jednak, że sławatny magistrat pa- 
atanowił na dziedzińca awojego glównego gmacho nrzą- 
dzić nieustającą wyatawę śmietników; urządzonych na 
wielką, iście galicyjską zkalą. Śmietniki te może pn- 
bliczność oglądać przez cały dzień bezpłatnie. Jeden 
mnajduje miy tuá przy tylnych echodach, wiodących do 
prezydymm, drugi obok kasy, Pieruszy to istny 
kozlac śnlegn, na którym znajduje sig z pół fury ńmie- 
«la, totek od papierosów, kurzn z podłóg, odpad- 
ków 1 t. p. rzeczy, a na dowód, ża miejski sklad ma 
węgla doayć, narzucanu tam kilkanaście dużych brył 
węglowych. Drugi śmietnik magistracki, znajdujący nią 
przy kasie, nawprost wejńcia ad nl. Poselskiej, jest 
wprawdzie co do wysokości niższy, ala za to obńtawy 
w ńmieci. Tam wylewają pomyje, Amieci, popiół, 
wszystko. Ńwietny magistrat daja znakomity przykład 
abywatalom, jak siq ma ntrzymywać porządek w dzia- 
daińcach domów. 

Z rekuraem pod telegraf. Areartowano wczoraj 
w jednym z szynków przy mi. Siennej niejakiego Jó- 
sefa Czerniaka, pokątnego plsurzu, utrzymującego się 
Jedynie x pisania akarg pe szynkach. Pec! chelu, ża 
aresztowano go właśnie w chwili, kledy pisal rekora 
przeciw ukazanin jaklegoś chlopa z okolic Krakowa i 
biedak ani smig apostrzegł, ża i on i rekura dostaną aig 
pod talegrat, Okazalo aig bowiem, ta Czerniak byl po- 
mzukiwany xa kradzież, jakiej aig dopuścił ua szkodą 
krawca Badzaszka, któremu sakradi kapelnaz. Pod te- 
lagrafem Czerniak bardzo energicznia „rekurował* prze- 
eiw aresztowaniu go, że jednak wpłynęło do polieyi In- 
ne jeazcze doniesienie, mianowicie, ża Czerniak skradł 


w domo, w którym nocował, pugilares e pieniądemi, | 


katrzymanu go w aresztach, skąd go jaś żadna rekor- 
sy tak prędko nie wydobądą. 

Trupy w koszu. Na stacy) w Skawcach nadawali 
wczoraj Moritz Better i Jakób Rroner dwa wielkie ko- 
sza podróżne, £ których każdy ważyl przeszło 150 klg. 
Kosza te wydały się służbie kolejowej mocna podefrza- 
ma, temhardziej, że wydobywała sig z nich dziwna ja- 
kaś woń. Po naradzie więc przynzli pakierzy do prze- 
konania, ża w koszach tych prawdopodabnie znajdoją 
aig trupy ladskia, które nprytni żydkowie dla zatarcia 
śladów zbrodni chcą wysłać w ńwiat, I co tu robić? 
Myśleli, myśleli, aż wrsazcia jeden podał najleptzą 
myśl: zatelefonować do policyi, że na atacyl Skawce 
nadano dwa kosza z trnpami. Rumor się zrubił w pod- 
górskiej policyi. Wysłana natychmiast oa miejsce ajen- 
tów, którzy skwapliwie zabrali sig do zdemaskowania 
prawdopodubnych zbrodniarzy i przystąpili do atwarcla 
kosrów. Liczais zebrana slnżba kolejowa z zapartym 
oddechem ćledziła każdy ruch ajentów, a kiedy pod- 


miosły aig wieka koszów — po plecach każdego prza- 
szły elarkl. Czekano, jak który z ajantów podnienia 
s kosza kawalek ręki lub nogi, należącej do ofiary zbro- 
dni, ale... okazało mię, że w koszach tych nle było ani 
śladn tropa, Jeno po 150 kig. zacharyny. Senzucya 
więc ogromnie zmalała, ale nie znikła, bo, panieważ 
sachsryny sprzedawać nie wolno, obydwóch żydków na 
miejsen aresztowano i udprowadzona do aresztów pod- 
zóraukiej ekspozytory policyi. Sacharyng również im 
ukonfskowano. 

lakby mlell pa jednej nodze, Tomasz Narcik, je- 
dna z gwiazd na horyzoncie podgórskich złodałel, orax 
Stanisław Ćwik, wyrobnik, wybrali się onegdaj do Si- 
dziny | zatrzymali się na chwilę u goapadarza tamtej- 
szego, Franciszka Krawczyka. Że jednak obaj nie lu- 
bią odchodzić, nie zostawiwszy po sobie pamiątki, ka- 
żdy z nich wxiąl więc jednego bnta, należącego do 
Krawczyka i pa clchn obaj sią mlotalli. „Nie będzie 
nas mógł baczyć, bo ja przysięgnę, żem butów nie 
wziął i ty tak aamo — mówił Barcik do Cledlika — 
ko przecie każdy z nas wziął ino po jednym bnele*. 
Ala się obaj poruylill. Krawczyk bowiem, spostrzeglazy, 
ża mu buty skradziono, puści? się za gościami w po- 
goń i przyłapał ich w azynka, pljących wlaśnie za pia- 
miądze, uzyskane przez aprzedaż jego butów. Nie od- 
zyakał więc wprawdzie straty, ale ich obydwóch oddal 
w ręce policyi, która | Barcika | Cieślika schowała na 
Jakić czas w swojej ciepłarpi. 

Daj jałmużnę, bo inaczej hlją! W dwudziestym 
wieku nawet dziady są oryginalue. Dzisiaj joż nie 
wyciągają rąk i mie błagają o waparcie, ale do bicia 
aig biorą, gdy się im du mało. Dowodem tego była 
zajście, jakie miało wczoraj miejsce w Podgórzu. Do 
jednego x kopców, Ozyasza Mengera, przyszedł nieja- 
ki Franciszek Mrhacz, z Moraw, nie bardzo wpraw- 
dzie na dziada wyglądający, ma bowiem lat 29, ala 
alg za dziada podający i prosił o jalmnżnę. Menger 
dał mn drobne wsparcie, ale biedny Mrhacz tak aig 
tem zirytował, że rzucił alę na niego i bylby go po- 
bił, gdyby natrętnego żebraka nie byla zabrała poli- 
cya. W araaztach uczy aig teraz Mrhacz łagodności. 

Węgle. Izba bandlowa | przemysłowa w Krakowie 
uchwaliła, za względn na nieewykłą arogość obecnej 
zimy I wielką drożysnę węgla, przyjść w pomoe naj- 
ob łazym kupcom i rękodzielnikom przez rozdzielenia 
pomiędzy nich tysiąca cetnarów węgli. Rozdziałem wg- 
gia wajmie sig osobna komlaya, która mzędować bę- 
dzia w lokalo Izby począwszy od poniedzialku dnia 18 
bm. codziennie od godziny 10—11 przed poładniem. 

Odpowiedzi ad Radakcyl. Stałej abonenice w 
Nawojowej. Riaro pośrednictwa pracy mieści aig w Kra- 
kowie przy ml. Jabłonowakich 1. 6, O ile nam wlado: 
mu, Biuro pośredniczy również w sprawach, o które 
WPami chodzi. Biuro udzieli pani bezzwłocznie wyje- 
inień. 


Rapartuar teatru miejskiego w Krakowia. 

Sobota: „Księżyc i słońca", kom. w 1 akcja, 
Zyg. Przybylskiego, (nowość), „Pożegnanie*, kom. w 1 
akcie Z. Przybylskiego, „Antkowa wesele“, kom. w 1 
akcie, Z, Przybylekiego i „Folwark Irlmeroae", kom. 
w 1l akcie za śpiewami (ormon'a i Dutertre'a. 

Niedziela o godz, 3 popol.: „Sherlock Holmes", 
kom. w 4 akt. e noweli Conan Doyle'a (ceny zniżo- 
ma do połowy). 

Niedziela o godz. 7: „Rycerza północy", dra- 
mat w 4 akt. H. Ibsena. 


Z. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy Nowin. 


Prezydyum przyszłej Dumy. 

Petersburg. Centralny komitet partyi kadetów 
zamierza desygnować na prezydenta Domy prof. 
Kowalewskiego, a na wiceprezydenta ka. Pawła 
Dołgorukowa. 

Pa zamachu na Wittego. 

Petersburg. W kołach wyższych urnędników, 
uważają aferę s maszynami piekielnemi n br. 
Wittego za mistyfikacyg. Sledstwo wykazało, iż 
bomba była wypełniona piaskiem, a urządzenie 
aegarowe zupełnie nie funkcyonowuło. 

Prawykory w Peterahurgu. 

Peterahurg. Fesy wesorajszych prawyborach 
drugiego stopnia x pośród robotników wybrano 
14 wyborców, którzy wszyscy są aocyalnymi-de- 
mokratami, w tem 12 Rosyan i 2 Niemców, 


Rozdział Kościoła | państwa we Francyl. 


( Telagramy „Nowin”). 


Paryż. Opróżnienie seminaryam w Saint Meen 
mogło nastąpić tylko przy pomocy wojska, gdyż 
dostęp da seminarynm był sxabarykadowany. 
Przedsięwzięto kilka aresztowań. 

Ugoda między Watykanem a rządem francuskim. 

Paryż. „Echo de Paris“ donosi, że międsy 
prefektem departamentu Seine 2 zastępcą arcybi- 
skupa odbyła się konferencja dla ustalenia bramie- 
nia traktatów o dsierżawę kościałów, jakie mają 


być aawarte z paryskimi proboazesami. Według 
tego w porozumieniu s ministrem wyznań ezreda- 
gowanego projektn, który ma służyć za wzór dla 
wszystkich traktatów o dzierżawę kościołów pro- 
wincyonalnych, będsie hlerarchiz biskupia przez 
rsąd t władze gminne uknaną. Kościół otrgyma 
aupełną rękojmię, że wymienieni przez biskupów 
księża mają prawo do odbywania nabożeństw. 
Formuła Brianda, 

Paryż. „Osservatora Romano” omawia ogło- 
szona w „Echo de Paris“ oświadczenie francu- 
skiego ministra oświaty Brianda i podnosi, że jæ- 
żeli doniesienia o tem oświadczeniu znajdą po- 
twierdzenie, to można dać wyraz zadowoleniu, al- 
bowlem informacya „Echo de Paria“ jest odzwier- 
ciedleniem zapatrywań Brianda, można sądzić, że 
jeden s najtrudniejszych pnnktów został w sposób 
zadawalający rozwiązany. — Prey pomoey nowej 
formułki Brianda osiągnięte będą dwa cele pożą- 
dane szczególnie przez biskupów, a mianowicie 
"ciągłość wykonywania kultu i niezawisłość od 
władzy świeeklej w wykonywaniu kultu. Kraj może 
w ten sposób otrzymać spokój a Kościół swobo- 
dna wykonywanie kultu i poszanowanie. 

2goda między p. Clemenceau a Briandem 
ryż. Wobec ciągłych pogłosek o nieporozn- 
mieniu między Clemenceau a Briandem, donosi 
Agencya Havasa, na podatawie informacyi se źró- 
dia kompetentnego, że między obu ministrami pa- 
nuje w aprawach kościelnych zupełne porosu- 
mienie. 


O polskie dzieci. 


Berlin. W Sejmie pruskim przy obradach nad 
etatem aprawiedliwości pos. dr Mizeraki pod- 
niósł sprawę wyroków sądowych w Poznańskiem 
i w Zachodnieh Prusiech, mocą których oporne 
dzieci polskie oddaje sią na przymusowe wycho- 
wanie, przen co pozbawia się rodziców ieh dsłeci. 
Dotyczące uchwały sądowe potępiono nietylko w 
Niemczech, ale | za granicą, gdyż sprzeciwiają się 
one sprawiedliwości, a przedawszystkiem brzmienia 
1 duchowi ustawy. Dalej podniósł mowca posecse- 
gólne wypadki, zwłaszcza s Górnego Śląska, w któ- 
rych przeciw Polakom, nie władającym językiem 
niemieckim, zędsiowie stosowali środki przymu- 
towe. 

Minister sprawiedliwości Beseler odpowie- 
dział: Mowea poprzedni jako prawnik sam będzie 
wiedaiał, te w Poznańskiem i Prusiech Zacho- 
dnich chodai e Będziowskie wyroki, które nie 
podlegają wpływom władzy administracyjnej | prze- 
eiw którym jest dopuszczalny jedyny środek pra- 
woy, t. j. lenie. Z tego też prawa w kilku 
wypadkach zrobiono użytek. Zresztą w tej kwe- 
styl nia mam nie więcej do oświadczenia. O po- 
dobnych wypadkach na Górnym Śląsku nie nie 
wiem. Może jedynie chodsić a pojedynczy wypa- 
dek, w którym sędzia może sa daleko sią posunął, 
aby zmusić świadka do posługiwania się językiem 
niemieckim. 

Z doświadczenia wiadomo, jak trudno nieras 
iwiadka doprowadzić do tego, by zeznawał po 
miemieckn, choć tym językiem włada. Ludsie bar- 
dzo często przed sądem podają, że nie rozumieją 
po niemiecka i że muswą mówić po polsku; w rze- 
ezywiatońci zań bardao dobrze umieją po nie- 
miecku. Naturalnie nie można pochwalać, jeżeli 
sędziowie przekraczają swg władzę. Nie mogę so- 
bie jednakże wyobrasić, aby przedstawienie mo- 
wey poprzedniego sgadzało wię we wszystkich 
ponktach z prawdą. 


Telegramy „Nowin“. 


„NW wtóry do Rady państwa, 


. Jak się e. k. biuro korespondencyjne 
dowiadaje, dnia 19 latego nastąpi w „Dzienniku 
ustaw państwa* | wamyatkieh dziennikach krajo- 
wych rozpisanie nowych wyborów do Rady pań- 
atna. 

Wybory odbędą się w dnia 14 maja, ściślej- 
sze wybory w dnin 23 maja. Równocześnie sosta- 
ną oanacaona dalane dnia wyborene dla Galicyi i 
Dalmaeyi. 

Wiedeń. Minister oświaty posawął do VIH kla- 
sy ri inspektorów askolnych okręgowych: T. 
Pisarczyka w Sanoku, J. Frajdenberga w Jawo- 
rowie i L. Fonferkę w Myślenicach. 

Dr Luegar. 

Wiedeń. Według wydanego dzisiaj binletynu 
nastąpiło dzisiaj w stanie zdrowia burmistrsa 
Lnegera lekkie polepszenie. Pacyent spał w nocy 
dosyć dobrze, jednakże nad ranem wystąpiły bole, 
które trwały dość długa. 

Małżeństwa wojskowych. 

Wiedeń. Kilka dsienników wiedeńskich prey- 
niosio w ostatnich dniach wiadomość, te ma na- 
stąpić wydanie nowych przepisów o zawieraniu 
małżeństw przen wojskowych. Ze strony nrzęda- 


wej donoszą nam, że wiadomość ta nie odpowiada 
faktom, gdyż termin wydaniu nowych przepisów 
obecnie nie może jeszcze być oenacaonym. Je- 
steśmy także upoważnieni donieść, że obecna po- 
stanowienia dotyczących przepisów, na podstawie 
których oficerowie, którzy nie przekroczyli 30 ro- 
ku życia muszą się wykazać wyższym dochodem 
ubocznym, nie soataną zniesione. 


Podróż księcia bułgarakiego. 
Wledań. Przybył tu ks. Ferdynand bułgarski. 
Pauszalia dzienników węgierskich. 

Budapeszt. W sejmie węgierskim przed przej- 
ściem do porządku dziennego pos. Syulgyi (part. 
niezawisłości), jako długoletni redaktor dziennika 
„Magyar Orszag*, oświadcza, że jeat nieprawdą 
jakoby za rządów Feyervary'ego pismo to pobrała 
4000 kor. tytułem ryczałtu inseratowego. 

Pos. Seat mary, jako redaktor dziennika „Bu- 
depest“ oddał podobna oświadczenie, zaznaczając, 
że nigdy nie pobrał wyszczególnionej w liście an- 
my 1000 kor 

Pos Molnar (partya ludowa) oświadczył, że 
organ jego „Alkotmany“ nie pobrał nie od rządu 
Fayervaryego |, ża układ, zawarty przez tan dejen- 
nik, dotyczył tylko kolei państwowej. 

Sejm przeszedł następnie do porządku deian- 
nego. 

Bunt na okręcie tureckim. 

Suez. (B. Rentera). Tarecki okręt „Hodeyda”, 
s którego jak wczoraj doniesiono, podczas prse- 
jasdu przez kanał sbiegło wielu żołnierzy, wyaa- 
dził na ląd 17 rannych żołnierzy. Podczas ucia- 
cski 10 żołnierzy zginęło od atrzałów inb uto- 
nęło. Ressta z 300 żołnierzy któray dezertowali, 
nasia na ląd. 


Rozmaitości. 


Bal millardara. Jest to powszechnie wiadomem, 
że amerykańscy milionerzy ślą się na oryginalne 
pomysły, aby dodać swym zabraniom tawarzyskim 
jak uajwięcej oryginalności, Spacyalnie oryginalny 
pomysł wpadł do głowy Arturowi Brookowi, miliar- 
derowi amerykańskiemu, który wydawał tymi dniami 
wielki bal dla awoich przyjaciół, Oto na bal ten, 
który odbył sią w najwspanialszym lokalu Nowego 
Jorku, zajeżdżali zaproszeni karawanami poprzebo- 
wymi. U wejścia do sali stały trzy postacie w bis- 
łych całunach, wskazując dalszą drogą zaproszonym. 
Pod ścianami i na scianach stały i wisiały azkiele- 
ty, które były poosłauiane w imiortelue koszulu, a 
1 czaszek ich promieniowało zgniłe, zielonawe awia- 
tło. Sale wszystkie wybita drogim kireum, W rogu 
sali na kapie kości, siedziała posępna postać, które 
monotonnie śpiewany mi psalmami witała zaproszo- 
nych, którzy przychodzili w śmierteluych koszulach. 
O północy zapanowała ciemność w całym lokalu 
i dały się słyszeć głosy potępieńców z piakła i chrząst 
szkieletów. Wtem un dany przez gospodarza znak 
wszystko ucichło i zuikło, zajaśniały ówiatła elek- 
tryczny i goście, zreuciwazy Amiertelne szaty, zaczęli 
we wspaniałych tualetach tańce. 

Strajk w mualo-hall'ach. W Auglii taczy wią 
obecnie sanzacyjna a między przedsiębiorcami 
teatrów rozmaitości artystami. Ządając lepszega 
wynagrodzenia, artyńci ronpoacigl atrujk, który objął 
150 teatrów rozmaitości w Londynie i ua prowincyi, 
Może przenieść sią on i na kontynent, bo personal 
paryskiej „Alhambry“ zamierza się połączyć ze strej- 
kującymi. Związek właścicieli wszystkich mausic-halla 
postanowił stawić zacięty opór i odrzucił wszystkie 
próby porozumienia. Ograniczono częściowo program, 
aprawadzono licznych śpiewaków 3 koutynentu, ar- 
tystom, którzy nie przystąpili do strejku, przyznano 


| pewne podwyżki. 


Związek artystów wytąża również siły i stara się 
obecnie skłonić radą hrabstwa londyńakiego, by od- 
mówiła odnowienia koncesyi różnym teatrzykom roz- 
maitości, Władze aresztowały kilku atrejkujących za 
nakłanianie icnych do przerwania pracy, sąd jednak 
prawie wszystkich uwolnił. Sakretarz jeneralnego 
zmiązku „Trade Uunion* oświadczył żu tradu-unioni- 
ści z całej Anglii wezmą udział w walce, wobec 
czego nia można się spodziawsó rychłego zakończe- 
nia sporu. 


| 


Á 


laka będzie pogoda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi melereologicanej : 


| W nisinach mgła, na wyżynach pięknie, słabe 


włatry, temperatura mało zmieniana i równo- 
miernie się utrzymująca. 


NADESŁANE 


Skład fortepianów, W. BARABAYZ 


KRAKOW, L. 89. 4. piętra, 
(Dom Wga Wład. Fischera), Linia A—B 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr, 77 i Nr, 605). 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 halerzy ad wyraza 


minimum 50 halerzy. | 


Poszukiwane. 


di poarukiwani w każdej miej- 
WI zcowości, warunki bardzo 
przystępne, zarobek dzienny 80 kor. 
Zgłoszenia piśmienne: Józef Sadzi- 
kowski w Tarnowie, uł. Przecanica | 
Struajńska L. 496. Marka na odpo- 
wiedź. 161 

handlowy z działu ga- 

Janteryjno - drobiazgo- 
wego posznkuje posady zaraz Wia- 
domość w Adm. „Nowin“: 111 


foda Pore cesta obomana 
x neyciem | krawieczyzną 
mośliwie musykalna snajdzie posa- 
dę w intaligentnym domo na pro- 
winoyi. Zgłoszenia przyjmuje: Kwiat- 
kawaka, Nowy Są: poste rest. 150 


Da sprzedania. 


Ważne dla Emeryta, 


W okolicy greyatej z powódn wy- 
Jnadu jest do sprzedania dom nowy 
drewniany, kryty dachówką, o 4 ubi- | 
kacyach, a ogrodem 400 rążni kwa- 
dratowych Du szkoły, kościoła |' 
kolei 10 minut piewso. Wyjaśnienia 
w miejan. Józef Wojtycza, Łososina! 
Guma p. Limanowa 


nj 
Do wynajęcia. 

Sklepik w Polwan Zwierzynie- 
ckiem L J9, zaraz do 


a — Wiadomość u stróża | 
140 


„IRAS“ 
Salon mód 


Maryi ROMANSZYN 
prey ul Szewskiej $ w Krakowie 


polea 
najaowoza kapalusze damakie | dzia- 
alnne, woalki, da kapelaazy szpilki Itp. 
Przyjmuje teà fasony do obierania 
4 odnawiania po bardzo przystępnych 
cenach. 860 


Wasystkie 


Artykuly spożywcze 


a w nsezegòinnici kawę, cukier 
I t p. poleca 


bandal towarów kalonialnych 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


dłagolatn: współpracownik rmy 
„Seanu i Syn” 124 

w Keskawie; Mały Rynek, róg 
ulicy Szpitalnej. 


NAKŁADEM 


[KSIEGARNI KATOLICKIE] 


Dra Władysława Miłkowskiega 


w KRAKOWIE 
ulica ów. Jana 6 (Hotel Saaki) 


wyszło śame zoaozala powiększane 
wydanie dziełka pod tytułem 


najskuieczniejsza do Matki Ba- | _ 


sklaj pp Pomocy 


prz 
onsu anA RAE i, 


Z francaskieu przełożył ©. Bernard 
Łubieński. tegoż zgromadzenia. 


Str. 848 w Juve kartonowane 50 hal 
Toż sama dziełko z obwódkami nie- 
hieakiemi na każdej stronicy. z obraz- 
ziem,iardza pięknym. kolorowanym 
Najśw. Panna Nieuut. Parocg w opra- 
wie bardzo ozdobnej płóciennej że 
Moseninmi, (różna kolury) brze 
złocone K. 


| Na porto jednego egz. należy załączyć 
|10 bal; jeżeli ponyłka ma być reko 
mendowana « 9h halarzy więcej 


Najnowszy katalog nakładowy 


przesyła się każdemu bezpłatnie $ 
franco 
PASZTETY 
znakomite z drobin 1 kg. złr. 2:50 
s gęsich wątróbek n 250 
x dsiczyzny * 
Bullan z dziazyza 
wysyła 8 


DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Kraków, Hotel Krakowski 


JAN MIGHALK | 


własna Fabryka Czekalady, 


tahilczkowej, Kakao, Cu- 
krów deserowych warsza 
wakich. 
Kraków, Floryanska | 40, 
Telefon. Nr. 466. 
poda 
p kgr. cakrów, pomadek 
i ukekuladek 
Va kgr. pomadek i cse 
koladek sama doborowe , 
y kgr., pastylek czeko 
iadowych wanilowych , « 
14 kgr. czekuladek na 
mych pralinek 
1, kgr wane duborawe 
nadziewane masami , 
ifa kyr. czekoladek, Bry- 
iunty i Pistacyowe è 
Va kgr. same pomiiki 1a- 
sopowe i krajanki e 
kgr. pomadek masowych 


nalikworach francuskich „ ð 

ta kgr, owoców kandys 

wanych i ananasu a 

1, kgr marmoladek owo. 

cowych . . « 160 

Pray odbiorze za kar. 2U wysyłam 
apłatnie. 45 


Specjalne cenuiki darioo i franco 


PASKI najmodniejsze, WOALKI, KRAWATY, RĘKAWICZKI, 
PONCZOCHY DAMSKIE, DZIECINNE oraz SKARPETKI, PARA- 
SOLE, KALOSZE rosyjskie, Przybory do szycia, haftu i drobiazgi 


w wlałkim wyborze po cenach bez konkurencyl poleca 


Magazyn nowości ANASTAZEGO FRONGZA 


Kraków. ulica Floryańska 17. 


ZDROWIA i WANILIOWA 
wlasny wyrób poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków. ul. Oługa 10. 

ul. Floryańska 2. Hetel Drez- 

deński. A 


| 
SZTOKFISZE 


pierwazej jaknści, od 4i, kg. netto 
Kor. 830 franko za pobraniem 
pocztowew Sardynki w oliwie 
Apollo“ 20,4 puszek Kor 11:60. 
Cenniki gratis 147 


„Colonial“ Imp. Cia.Fiuma133T. 


o = ame A 


«|| RESTAURACYA 3 


jw Hotelu „pod Różą" 
Kraków, Floryafiska 14, 
bjętę została, w lokalo supełnie $ 
odnowionym, przez 


; Aleksandra Włoczkawskiega 
X kachulstrze-restauratera, 


N 
odznaczenegu dyplomami honurow. 
i medalami w Paryża i Wiednia 


Cany bardza przystępce 
j Oblad z d dań 2 kar 


wina wazelkieg: gatunku 


ś 
3 
3 
j 
3 
j 
3 
— 3 
Ubok restauracyi (wchód od ul $ 
św Tomasza) zostal otwarty 
BUFET 
J w którym można dostać ńniadlania. 
| obiady. kolacye, zimne i mompa 
przekąski. Piwa okacimskie | vil- 
zaańskie na szklanki 1108 
Jako kachwistre i rentanrator È 


$ 
N 
I 
I 
N 
N 


AAAA 


do domów prywatnych nd najskro- $ | 
mniejszych do  najwykwintniej- i 
àzych po cenach przystępnych 

Śmerzzzeerawowwowwwwa s pman | 


Kupujcie o 50%. taniej 
| dopóki zapas starczy znani 
< dobroci zegarki genewnk 
wytoby jubilerskie u m: 

j 7 vej 2 rzetelności firmy 
Aieksander Landau Kraków Stradom 2, 


Cenniki polskie wysyłam ne żądania 
darmo. 16» 


Józef Jankosz | © se: s wyrw an: loktotacsiiny * prowrku I w postslkarh 


SZEWC 
otworzył flig swej pracowni 
(u Padgórzu, ul. Staramaeatowa L. 3, 
pleje przyjmuje zami mjene ou wszei- 
kiega rodzajn obuwie dia Pań į Pa- 
nów, odznaczająca śię *;bornym ma: 
terysłem, szykowną formą i tlegan- 
ukiem wykonaniem 
Tamże zamtabie pizyjęty xar "| 


obłupiec du praktyki 


FEFFIFFFEIE 


28 


KTO 


posznkuje posady lub chce kogo zatrudnić, 
kupić lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


damskiego i dzierdnne o do 


ZMIANA LOKALU! 


Z dniem 1-go stycznia b. r. przeniosłem mój zakład wyrobu obuwia męskiego, 


domn własnego 


(naprzeciw dawnego lakalu). 


Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 
pozostale z poważaniem 


10 


przy ulicy Szewskiej L. 17 


Š podejmuje się wszelkich samówień IS 


ZAKŁAD POGRZEBOWY E 


Józefy Nowińskiej | | 


(NTO hal. na Post 16 Fal. ż)| 


wyborny cały śledź marynowany 


bez ości, nadziany cebulką, wypadnie ka- 
żdemn na 1Q hal. przy odbiorze całej 
puszki łatwo się otwierającej za R. 4— 


w Bazarze Spożywczym "© 


MIGHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Krakaw. ulica Floryańska 40. 


5 Kraków, ul. Mikołajska 14, Tel. 248. 


Posiada us składzie wielki wybór trumien metalowych, dęluwych, 
tapatowanych i z miękkiego drzewa oraz wlańców ssiucznych, mete- 
lowych i szarf. 

Zakład zaopatrzony jest w nowe waganiałe dekoracva, wyspie 
słażbę do pogrzebów, w bogatych Hberyach stylowych, urządza po- 
grzeby ud najwykwintniojezych do najskromniajszych, ze su. 

palennyścią 1 dokładnańcią, ozynięc watelkia możliwa ustępatws. 
odejmuje się sprowadzania i przewoma zwłok ze wasystkich i do wsey- 
JS państw Furopy. Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, 
krzyże ol 15 
= 


korzystne dla każdej rodziny 
a.qop e 'eupózozso 'GujEpAM 


Naśladownictu a 
wzbronione! 


jPrawdziwym jest tylko 


_Froszę spróbowaći | Balsam Thierry'ego 


2 marką cclrunną (Zakonnica) 1% małych tlaszoczak 
= lub à dużych kosztuja kar. 5-— 
SDV ane Thlerry'ego Maść centifoliowa 
YQ PALARNIA KAWY w S$ zł OR ECCE Gr UI 
- pes Pimia S a a E AE 
|=, POLAKA IFE viw piati SO Zamówienia adresuje nią: 
5 Kraz pakog 55 Aptekarz A. Thierry, Pregrada bei Rohitach-Sauerbrunn. 
= u Nu | Syrzolaż także we wuzyntkich aptekachi Egem plara a tysiącem podzięka wań 
9 sn SP Rz è 
u mapom (DŻ xx MIEI IK IE IKW A IIE AE IK E ZAC IE IE WEWE 
SÖ ma ma” Ge Zjednoczona anatryaokie pkcyjae x 
p : towarzystwa żeglogi parawej 
29 oo mrkt. „Austro - Americana“. x 
59 M. JAWORNICKI. o pk EO 
w ackiego Tow. „LIAJYDU* 


m G©ŁDLUST ł SKA. Kraków, ul. Lubiez 7. xe 


x > Rogen | i brzpośrednia komanikacya z Austiyi % 
EIOD MEGET DOIT TI II PRII] 8 do Ameryki, Kanady itd. 


= Trzruujimy się zawały; „awój do swego“. Kto więc chce jechać, 
LE FERMENT" tO ZOP OE LAO EE ZJ 
» Æ 5 Bokowiny i sprzedaż kart okrętowych Baldiust | Ska, Kraków, ME 
ui. Lublez 7, usprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 4, CG 
è Kraków, ul. Podwale L. 5. © | tnionae REE E E zy Szózakuma” oraa Kł 
a Wyłączne zantępxtwo na cała Austryę. [| JK wisystkie prowincynnalne ujencge. Jedyne towarzystwa teging 
© npowałniune renkryptem minieteryalnymi z d. „O kwietnia 1604 
Wyrób mleka i fermentu płynnego L 23190) do nstauawianią Ajentów i Ropreseutautów we "niż K 
za pamacą sLaktobacyliny“ wediug metody Dra Miecznikowa, $ x mlejnookcinch, ASAE 
profesora Instytutu Pasteura w Paryżu. i 8 ME ARIE K KIEJ KKM KU OKA * 
+ OEBOPOO A POCZET AAAA AIIAN AAAA 
Braazury | p TA traktujace o dzintaniu na adrowle tego środka l 
aaa raka zaa na atrowlo tsgo rodia © | WINCENTY SATA LECKI | 1| 
000000300000000005500R0 i Plerwszmzędna według najnewszych wymagań urządzona 
3 


— mm 
Plerwszy : najwi- »szy w kraju ed 35 lat EN 
P. To Publlcza.ści 


Skład maszyn do szycia i haftu, 


do robót krawieckich I szewskich, maszyn 
pończoszniczych i do pisama 


Kurs haftu bczpłatu e. 
Przyjmuje również naprawę maszyn dn anycia 
wszelkich systemów. Cenniki franko i gratia. 
JÓZEF IWANICKE 

apecyalista i mechanik. 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 


w Krakawie, nl. Floryańska I. 18, 106% 
Filia w Wiedniu V. B. ul. Schónbrumnioratwasne 27, 


wyrabia i poleca: Szyski pragskie i weatfelskie, polędwice pieczona 
i łososiowe, Man neklełbawy krakewakio: polędwicowe. krajann i uiakana, 
klazki paaetatowe, wali y w rozmaitych gatunkach. paryską klat- 
daag, ałaninę paji: ę i wądzoską z młodych pre ralady 
w rozmaitych gatunkach, ałaninę pulaką białą i wędkoną, 
Xlełbasy i aardelki wiedeńskie, klazki padgardlane w trzech 
dlnione, a która wchodź 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska L, 36, I. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: 

Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz sofy wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 
PODEJMUJE SIĘ: 

Urządzeń pojedynezych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


